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Frzetf ofenzyw^ wtosk$
-  ̂ Lugamo, 3 maja.
Jak donosi gazeta »Veneto«, C a cł o r n a od 

jechał sztabom g'c u oralnym w  kierunku ty 
rolskiej linii frontu, aby tam osobiście kiero- 
wać operaeyami. Należy w krótkim czasie ocze- 
kiwac podjęcia imwycu walk.

Zuml̂ zonu podró2 uhi im M .
Bukareszt, 3 maja.

7. Balezyku Oontfszą. Doniesienia a granicy 
mówią,, że car mr drugiej połowie maja od.rie 
<łz-i woj aka na froncie besarabskim. W  obecno- 
6ci cara nastąpi otwarcie nowo zbudowanej 
strategicznej IrnH kolejowej k/mail Rani.

i ------------------ o------------------
t

druii! wojik awslpm i u .
ZiiTyth, 3 maja.

Dzienniki donoszą: rólurzędow e angielskie 
infoniracye prasy londyńskiej przygotowują o 
pimę na wy cola.ue w ojsk angleisKich z  IraKu 
i Mmiediatue dalszej kampaali tva tym terenie.

Skutki katastrofy angielskiej 
w Kut el Amara
(Tol. c k Hiara koresp.)

Bem, inajtR
Dasette de Lai^anuo; pisze: 

f.ks[>cjvcyra d o  Kut el Amara daje ponownie 
dowód Lekkomyślności, z, jaką angielski sztab 
generalny, lekceważąc nieprzyjaciela, bez do- 
fciuręcznych przygotowań podejmuje “wyprawę, 
okazaną z góry na niepowodzenie. Katastrofa 
w Kui-el-Amara popchnie chwiejący się już ga- 
Wnei Asąuitna : v krytyczną sytaacyę.

Dś̂ iadczenSe Konllcyi wobec SelsiL
(Tek c. k. Bittia feoresp.).

Paryż, 3 maja. 
!(A(g-.d l̂ayasaę .Dświadezonią wręczone rządom i 

bolgijskioinu w sprawie [yriuga przez Francyę, 
zawiera zapewnienie, że Francy a popierać bę
dzie rząd belgiyki przy rokowaniach p okojo
we eh, abj lielgia zatrzymała K ongo i otrzymała 
fcpeoyalue odszkodowanie za szkody poniesione 
|*0'dcaas wojny. Przedstawiciele Anglii, Rosyi, 
tyioch i Japonii przyhićzyli się do tego oświad- 
czcnia.

I | *  Ul
(Telegram c. k. Biiua koresp )

Londyn, 3 maja.
Daily kew sc piszą, że rząd przekonał się 

iż po ostatnich zdarzeniach powszechny obo
wiązek służby wojskowej jest nieunikniony. —  
Oczekują, że A s ą u i t h  dziś wniesie w Izbie 
niższej uow y bil, wprowadzający służbę wojsko
wą dla wszystkich mężczyn wieku zdolnego do 
takiej służby Zdaje się, że trzej ministrowie z 
partyi lobotniczej, Henderson, Roberts i Brace, 
aprobują tę politykę, która dziś ma także p o 
parcie dość wielkiej części ich partyi.

Dziennik pisze dalej, że Asąuith znajdzie w 
parlamencie sytuacyę tak trudną, jak nigdy, i 
wskazując potem na trudności z powodu po
wstania w  Irlandyi,' upadku Kut-el-Auiary, 
trudności rekrutacyjne, sądzi^żc nie znajdzie 
się cliyba żaden konserwatysta, któryby się 
podjąr kierownictwa w ojny >Times« żądają 
zmniejszenia gabinetu do 6 ministrów.

Aresztowanie Liebknectita,
Berlin, 3 maja. 

Dodcaas zgiomadzcnia socyalistycznego w 
fdczdam ie, został poseł do parlamentu dr Ka- 
r®I l.iebkuecht aresztowany.

Uspokojenie w Irtanbyi.
jTel. c. k. Biura keretp,

Londyn, -Dn.aja 
(H. lycuicra). Naczelny dow ódca w Irlandyi 

donosi, ifio w Dublinie wracają powoli uporząd
kowane stosunki. W Cork panuje spokój. Tylko 
B' okręgu fiW moy •zdarzyły się rozruchy, przy- 
I:tcui zastr7a?lono urzędnika policyjnego, gdy 
chciał aresztować dwóch ludz.i w  pewnym do- 
But. l 'o  nadejściu posiłków mieszkańcy domu 
kię poddali, sintelniści w C m kii oddali bi-oń. ;—  
Oddział wojska .wystany do Euuiscort-by za jurn
ie się ujęciem powstańców hraos! wa W cx(ord. 
U reszcie południowej łrłandyi panuje spokój.

Dz!E£i o f f o m i  w t i k  u  i r la n d y i.
. -'laga, 3 maja.

»Daily Mail" p -zc  Najsmutniejszą ni faktem 
irlandzkieiii powślasiu nyła śmierć wielu 

lz»eci, które często padły ofiarą na miejscach 
S."r'°u-H zabaw. IV w na ilość dzieci •schroniła się 
(a daniu pewnego łabrykanta zabawek. Dom 
eri zapal,I się, iak, że schody zostały* odcięte 

,J8'nieni. Wiele dzieci wyskoczyło z okien i 
“uaciło w ten sposob życm.

Rokow^n.a z górnikami w Anglii.
(lftl. t. k. llima korc-bp.)

... , . . , Londyn, 3 maja.
y dział cykuiuwczy związku górniczego

idbyl w Loi dynie posiedzenie.-na które przy
był generał Mac Kimton j kilku innvch ofice- 
i'ów urzędu wojennego. Oficerowie prosili o po
parcie wydziału celem otrzymania 10.000 w y
szkolonych górników Ula prac minowych na roz
maitych frontach. Wydział podkreślił bezwa
runkową konieczność zapewnienie tym robotni
kom wypłaty obecnego wynagrodzenia. P od  
tym warunkiem z pewnością można będzie o- 
trzymać odpowiednią ilość ludzi.

Asquith o projekcie rzędowym.
(v®I O. \ F..V« tt»,o8 s j

Loniya, 3 maja.
(«■ ucutera). A s q u , t l i  w Izbie niższej z ło 

żył oświadczenie o polityce rekrutacyjnej rządu 
i o ianycn kwostyacJi. Podkreślił, że debaty ze
szłego tygodnia nad ustawą o  obowiązku woj
skowym  pokazały, że propozycya r/.ądu, by re- 
kn dacyę powoli jtrzeprowadzać, nie znalazła 
w Izbie uznania. Asąuith proponuje dlatego, że
by Izba zajęła się bezzwłocznie w.szelkmmi kwe- 
styami według zarządzenia, które jej będzie ju
tro przedłożone. Asąuith oświadczył potem, żo 
cała siła zbrojna państwa na lądzie i na morzu 
od początku w ojny przekroczyła liczbę 5 milio
nów, że utrzymanie panowania na morzu, flo
ty, marynarki handlowej i finansowanie sprzy
mierzonych stawia rekrutacyi w Anglii granic"': 
które dla inny cli państw wojujących prawie nie 
istnieją. Liczna żomierzy, którą zupełny projekt 
rządu chce przyznać, obejmie rt»zpw*ządzalttą 
obecnie ilość mężczyzn, których można wziąć 
z przemysłu, bez uczynienia kraju niezdolnym 
do wypeit.ienia swoich sadau. -  .............

T c obowiązki są dla skuteczuogo prowadze
nia w ojny tak samo nieodzowne, jak nieodzo
wne utrzymanie liczby żołnierzy ustalonej dla 
służby na froncie. 7.włas*cza oświadczenia re
prezentantów partyi robotniczej z 27 kwietnia 
zachęciły rzad do wiary, że istnieje ogólno ży
czenie, żeby całą (kweśtyę ca® na zawsze zała
twi/-.

Asąuith spodziewa się, że projekt de tego 
celu posłuży. Zwraca się potem przeciw kryty
kom  rządu i odpowiada im, . że jakiekohi iek 
b y  b łędy popełniono, przecież udział Anglii we 
wspólnej Sprawie koalicyi rośnie z miesiąca na 
miesiąc, zresztą jego zdaniem sytuaeya koalicyi 
na lądzie i na morzu nigdy nie była tak dobrą 
jak  teraz.

D ru g ie  ip o s ie iicen ie  p i t n o r n e  H . 11. N .
W czoraj odbyło się drugie posiedzenie ple

narne N. K. N. w nowym jego składzie, - po
święcone przedewszyst.kiem sprawom orgamza 
cyjnym. Ustalono ostatecznie skład Komisyi 
W ykonaw izej oraz Departamentów, przyznano 
dolyeliczasową reprczcnUcyę 8ekcy i Śląskiej 
i Komitetowi Obrony Narodowej w Ameryce. 
Uchwalono również wysiać telegram dó stoją
cych w polu ' Legionów oraz -wziąć "udział w 
obchodzie rocznicy 'rat la wickiej, urządzanym 
przez komitet w Miechowie, wysyłając jako dc 
lcgatówr Andrzeja kaiętia Lubomirskiego, Jana 
lir. 1’ otockicgo i poda W incentego Witosa. —  
Ńadtu postanowiono wysiać dclegacyę na uro
czystość odsłonięcia pomnika Legionistów y  
Nagy-Uanya, wystosować podziękowanie dla 
komitetów węgierskich za ich akcyę wyprawie 
Itolskiej i wraz z członkami Kola polskiego o- 
raz przedstawiciel uni Królestwa 'uczestniczyć 
w konfcreucyach w Luda peszcie.

KtaBzms.mSi

Trzeci Mają w  Krakowie.

piCZj dyum miasta z prezydentom di eui Leu, licz- 
nr grono radców miujskich, rektor dr Kostanecki, 
członkowie krakowscy zarządu głównego T. S. L., 
przedstawiciele N. K. N., eilonkowie Izby panów 
Antoni lir. Wodzicki i Adam Jędrzejowicz, mar
szałek powiatu krakowskiigo dr Stefan Skrzyń
ski, grono naczelników Władz tutejszych, dyrekto
rowie i profesorowie szkól średnich, wreszcie rze
sze młodzieży gimuaz.yalnej która przybyła do 
kościoła wr pochodach ze sztandarami i muzyką. 
IV prcsbyteiyum, gdzie zajęli miejsca radcy miej
scy, ustawili się również reprezentanci cechów 
fcraikuw skioli ze sztandar; mi. Udział publiczności 
■w .nabożeństwiie był tłumny.

•W czasie nabożeństwa soliści wykonali szereg 
pieśni narodowych i kościelnych. i ’o uroczystej 
mszy świętej zebrani odśpiewali pieśń »Boże Oj
cze«, a gwardyan 00 . Reformatów', ks. J a n i e  k i, 
wygłosił piękne, patryotj ęzne kazanie

Konstytucya 3 Maja — mówił ks. Janicki — 
stała się wielluem odrodzeniem narodu, społecz
nym i politycznym przełomem, od którego po
cząwszy, naród nasz nowe miał rozpocząć rycie. 
Była jedną z tych chwil, na które Bóg wieki każe 
czekać narodom, ale o których potem w-i cl; i pa
miętać będą. Słusznie więć czyni naród, że święci 
pamięć tej dziejowej oliwili z całą czcią i uroczy
stością, na jaką zdobyć mu się wolno. A zjedno
czony w lem święcie ze swą stolicą, Warszawą, 
patrzy, jak e.zyn narodowy' zamanifcdow.tł 'się 
tiowemi wartościami, gdy męstwo i sława Lwgio- 
nów zabłysły niezalartemi głoskami w. księdze 
dziejów' ojczystych. One to obecnie głoszą całemu 
światu, że >-jeszcze nie zginęła*, przeciwnie, że 
mamy prawo do życia, jajco naród i państwo«.

Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w 
sali »Sokoła« krakowskiego odczyt profesora, dra 
K u t r z e  b y c Konstytucyi 3 Maja.

STANISŁAW STWORA.

'W  Trzeci Maja.
Uderzyć w .violki dzwon... niech w ii-go zgiTyeie 
w' majowe, w jasne to... jłonecaue Ka.no 
umarli z grobów do życia powstaną 
i starym prawdom... nowe dadzą życie 
i w testa..ioiicje pr/.ck.tż.i dziś, że my 
wialkiui KaroJom byli — i być chc^i.y!

Że my jesteśmy 1 Że ui zmogą klęsk.
Ducha, co nie pała w stuletnim ucisku, 
póki go tyiedzie ojcow :*yn zwycięski 
ku limom wolności, w piorunowym, błysku 
i wiara, która przęgnie go do ilzieta 
że wstanie w' słońcu TA... co — NIE ZGINĘLAŁ
maja 1910 r. 1

mu
)r /i

Kraków, 3 maja 
wraz z całą. Polską

%.
t)?.i.-,iaj czci mia,to nasze 

125-tą rocznicę wiekojiomnego clziefa Konstytu
cyi 3 Maja. Jeśżezo • wczoraj wieczorem zaczęto 
zdooić domy krakowskie na dzisiejszą uroczy
stość. flagi o barwach narodowych i krakowskich 
powiewają ze wszystkich budynków miejskich, 
mnbo ozdobiono także bardzo w u le budy nków 
prywatnych. — Wozy' tramwajowe udekorowano 
dzisiaj chorągu wkami i zielenią. Ramy tuoćży 
stego obchodu rocznicy 3 Alaja z powodu wojm , 
iv szczególności zaś z powmdti odbywającej sio, w 
tygodniu bieżącym zbiórki na cele Towarzystwa 
'Czerwonego Erzyża w Krakowie, nie łiyty zupeł
ne. Odjuidl bowiem tradycyjny pochód na Wawel, 
a składani!^podatku narodowego na'celo oświa
towe przełożył zarząd główny T.*SvfL. na dzion 
14 li. 111.

Uroczystość dzisiejsza rozpoczęła sic moezy- 
stem nabożeństwem, odprawionem ju zez ks. arcy- 
i-i.skupaś‘ S y ni o n a w kościele N. Ik Maryi o go
dzinie 9 rano. Wzięli w niem udział: członkowie

H I O W t t L
Kraków, S inajt. 

Spis 19—50-letiiich posj>Oiitakó*v. W uo.ipełiue- 
".wia-loimości o sjńaio 19—50-1-ęUuch pospolita- 

uo-w w iKrefcowio lornoslmy, -że lokal komisyi dla 
Jzieincy X (Dębniki) anieśce się przy ulicy Bar
skiej ipod d. 20, a suie pod 1. 31, jak myinie było 
oglimzoncon.

Zwracainy' uwagę, że |>o odbiór Ligitymiacyi aa- 
loży się ząyia.̂ zać dio 5 bm. i w cym terminie winni 
łńlereśotnwii pospoilLa-cy odebrać te logiiymacy o.

Losowanie obligaeyj 23-miłiorowej pożyczki hi. 
Krakowa ódhy-ło się w <dmia 1 -maja V\ryka/. tych 
4% 'obłigai-.yi guuiny tiniaski Krakowa z pożyczki 
K 23,000.1)00 wylosowanych piay tonu ciągnięciu 
'uh»cjaiujfc: w woryi A po 200 K : nr 19f>, " 'W n n  
89ii 080 1007 1108 1410 2471 2541 2GOK 3400 5*10; 
’.v seryi B po 1000 K: nr 29G 378 452 4G8 1205 1957 

1.1975; w BCiyi C po 2000 K : nr 75 294 497 720 1944 
227G 2499 2-534 2708; w sery] D po 5000 K. nr. 
80 2GG 822; w iseryń E po 10000 K: nr G57 820.

ylc^ow;nte icjhligacye wyphn aee będą w noiiii 
nakjoj w;u:eśe,i whlnhi 1 łi»fÓłt»d;l 1910;w głównej 
K.t-ie nweyskiej w Krakoiwie.

Brak ty.oiuu w Krakowie. Dzisiaj rano rozp,- 
czętu -w gtów-uej t-ra-li-ć aa linii \ -li. częściową 
Sprzedaż dytoniu ii papieresów. Wiadomość o teus 
rozeszła się lotem, błyskawŁoy 'po un-NŚcie, to też 
•\v ,lokalu -zapanował -taki -tłok, że żołnierze poli
cyjni z trudom zdołali -utuzyinać tam porządek. 
Pnz.e-d -trafiką 'iia Mm A-B ustawił . się -ogromny 
.. ;zuur“  -c-zckając.yeii, .zliorżoi.y' .oo.najmuiej z 300 
•osób, które oierpttwie is-taty %v i.-zeregu, by za 
idśżifślką -óene dostać -się do środka i -w tytoń /utopa- 
łłutzyc. !'-ó tytoń cisną, się w tłumie przeważnie*ro- 
łndtinfiey. ; •' '. ^ .A  ■ a

Z teatru miejskiego. W wobotę wznawia toat-r 
dnacjski ...lcda-97.fi ®. Kario-ttu" —> dramat K. II. 
UcsU' nro-w;kiego z dyr. Solakiiiai we ‘wspaniałej 
jego ‘krftacyfi -̂Jiidasża. Dramat ten otrzjTr.ałbwtat- 
-nło w Whrszawie .nagrodę literat-,ką im. Lb(*.v<m- 
it-łuda, jako .najw ybitmejszf nasze dzieło dramaty i z 
ne -ostatnich lał. W pamięci Krakowa tkwi ,’,.Ju 
da»z‘; l.anłz-o żywo -dzidki w-spa-małej interpii-tacyi 
śo-Śkiogo t-ra-gicziicj ipystóci zbłąkanego apo.-tcia 
i świetnej reżyseryi Oiraz opratk® jakcłi miał na 
na-..ej csęęoif..

■Dprócó. p. >i;!iski6gr/ 'obsadę wafuiejj-zj-eh ról 
'twbrzą -pp. Dolicza''(Ana-ncl), Dtanislawski j \.n- 
na-.z'y, Nowakowski (Kaiifasz). Jednowski (Piotr) 
Wcy-chcrt (.Ełeazar), Nodkuwsskl (Aiąstolint), ‘ -oraz 
parne: Pyt lińska (feoM ą j, Jarszewslca (Maryn 
Magdaleną) Kiosmu-wska (.Saloime).

1 teMtijj Witfózfiwiankii • Wysp.iań-Mciog^ -i ..Z 
dobre,go -śm-ea" dvr. ltydła. AA olnt występuje- rWi. 
■Solski.

Z teatru Indowego. A\ e e,z-wartek odegniną be- 
dz.e po raz piicrwszy pclna humoru sa.lyi-yez.na 
.komalya Thiikm-a von Toto. p. -t. „Da.mfl .dwoni11. W 
czterech lekkich aktach piwwija^gię akcya zręcz
na/która daje" spowhność autorowi do zajrzenia 
•sa kulisy jednegó^ dworów ummieckicli, ____ .

Povzty poluwe. Z dyrekcy/ -pocizł i telegrafów 
kwiuŁnikują nam że wodlc reskryptu ministerstwa 
łiandli1 iz 26 kwiomńa dopitsaezone są o-Jtąd pakiety 
luywatne tylko do oa-stępującycń ęwczt palowych: 
Nr 6 10 17 12 13 14 15 1T 19 19/II 20 22 22/11. 
22/TII 23 24 25 27 28 29 30 31 33 35 3G 37 38 39 
40 41 42 43 44 47 50 51 52 54 50 57 62 63 66 68 
70 71 72 74 75 78 80 81 83 84 85 86 87 39 91 92 
94 100 101 102 103 104 105 109 110 l l l  115 110 
l ło /ł ł l  11? 119 125 126 127 128 130 132 136 137 
139 141 142 144 145 146 148 149 156 160 1G2 1G3
1G4 169 170 171 172 173 174 176 179 180 182 185,
186 189 202 201 207 208 209 210 212 213 344 215
216 219 220 222 225 227 228 230 231 233 234 236
237 238 251 253 254 200 201 2G4 2C5 273 274 301
301/11 301/111 303 305 309 310 311 312 313 314 
320 321 322 324 325 32G 327 328 329 330 344 350 
351 351/11 351/Hi 352 353 355 501 503 505 500 
507 600 001 002 003 003 604 605 GoG 607 C-08 G09
610 611 612 613 614 615 630

Poprzednie, od  czasu do czasu loglaszane wstrzy- 
mamia tego r-uełiu do nioktórycłi poesł' potowych 
nie mają więcej izas-tosowania.

W ntehu prywatnych ipakietów cl o stali eh eta
powych urzędów pocztowych .na t myto rynek ol sa
dzonych -przez woj-Jka austryadko-węgierskie nie 
zachodzi .przez to -żalna zmiauw...................

Zwrot pożyczek udzielonych jeńcom wojennym 
Kiom-itot -epicki wojennej -w Wiedniu prosi Ras o 
■oglos-zeuic 'następującej .wiadomości- Liczni jeńcy 
aosŁryacko-węgioiiscy -w Rasy i otrzymali i otrzy
mują nasłał pomoc maleryalną od komitetu na ten 
cel tiibwonjoncigo .w Tiontinie (Chiny). Z reguły 
Otrzymują rodziny jeńców, ó  tern .zawiudo-mienie. 
n rajz z wizwarniem tl-o zwuot-u łych pieniędzy prze* 
-niemiieok.o-a.zyat.y.eki -baiił; w Borliiuc. (W; da ta w 
„'Kretlilanstait11 "w AYietlmu). Jost załeim rzeczą 
kluszuą i paniejkąd z lobowią-zibu wdzaęczności wy
nikającą, by .zwrot ły-cłi ąńflmędzy jeńcom poży- 
(V/.-auycłi, uicstępował iz iniożb wą .Ąybkośeią.

Oszczerstwo. Wezioraj w. krak. sądzie lirajowym 
'Odlijha isię pod przewodnictwem radcy dra T r z a- 
,sk o iw is k ie g o  roziprawa karna .pmeciwtej żótrran 
igurników' r/. Wiiełiczflyi Wik-iojyyi ćtAołarezyk.owoj, 
Jatlii \Vojcikiowej a Maryi 3 ar o*/, owej, oisk^rżonym 
o '/.hro-tulię oszczerstwa popełnioną na osobieuniej 
sc.owc»go (iiaaicizyeiet-a Pr. Kołorteiejózyka; kie.rege 
JMwywtic iń,vn»i®ty o  szpiegiostwo na raecż- Itosyi.
Ugyhun-.Jt (̂"zei^ciwia.dzeuLii (BOfzpraw,v tskuzad 
8t.ol..re/.ykową na 11? rokn a Wójcikowa na rak 
.ei-ężikie.go więz-itaria, .1 amroziown zaś uwolnił od 
wttty i kary.

Banda cyganów przed sądem. Pod przewodni
mi aem. radcy, dra Ajdukiewieza j-oz.poczęła się dzi
siaj rozprawa, przeciwko cyganom i 3 cygankom 
7. okoli. Ch rżano wa, należącym do rodzin Kwia
tkowskich i Pawłowskich, oskarżonych o zbrodnię 
kradzieży. Ohoz.owali oni pod ('hrzuiiow-m i kra
dli w okolicy świnki, nabiał, oraz drzewo w lesio, 
a nadto uhuwilt ucieczkę swojemu towarzyszowi 
z. arcsz.tow sądu chrzanowskiego rzekomo dlatego. 
i*  cierpiał głód. Banda ta była od dłuższego cz.a- 
?u jdagi] dla okolicznej ludności

Przelot wiosenny planów. Jak donosi »Lov. iec*, 
wiadomości o przelotacii jitaków i ciągu sionek 
tego roku brzmią na ogól pomyśln.e. Do niezwy
kłych niespodzianek" zaliczyć wjpada wiadomoś • 
p. J. A r t w i u s k i c g o' ż powiatu wadowickie
go, że dnia 31 marca I) r. - słysząt śpiewającego 
słowika. Gołębie i kulony pojawiły się tam 10, 
względnie "40 marca. O ciągu słonek 13 marca do
nosił p. Jaśkiewicz z Itadz,mchowa, a 18 mar ca 
p. W i ś n io w s k i  z Mikołajowa nad Dniestrem; w tym 
też ćy.asie oglądano we Lwowie w oknie galicyj
skim Rpólki myśliwskiej trzy słonki, ubite ma cią
gu iv Żubrzy przez. p. M. Hamerskiego,, kióry na 
jednym "z ciągów miał strzelać do siedmiu. W Ku
rowic miało ich paść wogótc 32.. Kaczek i plac,twa 
błotnego mnóstwo. Koguty, cietrzewie poczynają 
już tokować, (i niezwykle wczesnym w tym roku 
powrocie jerz.yków', gatunku ja.kółek. juz. pisa
liśmy. przed kilku dniami. r

K r o n i k a  l w o w s k a .
Wieści o p rezyd en cie  Nutowe «n. Jak < ń»Osi 

skuryer Lwowski- od służącego dra Rutows.ue- 
o, woż.mgo Łapczj iisku‘go, którego prezydent 

z.abrał z sobą, wyjeżdżając — nadeszła do Lwowa 
karta korespondencj jna z doniesieniem, że dr Ru- 
łow ski poddał się w Kiiowie o p e r  a e y i u s i  u, 
która powiodła się dobrze, poczerń wyjccłiai clą 
kąpiel.

»Yjsiawa sziuki Ligioaow. Na .aiiegdajszuu p -  
siedzeniu nnagistratu igdd juzewodniotwem korni 
.-.ar/.a i7.:ploiveg,o 'Sl-aro-sty G r a b o w s k i e g o "z,;?* 
Kwo-lono Naozi hiL-mu KamkoL-owi na ctauweie wy
stawy Ijcgónuwcj, w  -pakvcu sztuki aa ąilaż.iFpawj - 
sta w owym.

Losowanie obligaeyi 14-miłionowej pożyczki ni. 
Lwowa z. t. 1911 dało wynik .następujący: Serya 1 
ua" 40.000 K nr-257. Beryu !l -po 5.-00Ó K nr 47 
458 097. 8erya !H po 1.000 Iv: nr 2790-2972 719. 
8crva T\ p o '500 .K: oir 459 022 138-5 1220 1415 
1530: Seiya. V ;po 200 K: nr 191! 1074 271S 100- 
990 130 i’135 2736 144 1031 3010 .3697 8304 994 
3897. Serya AT po 100 K; nr l i i i !  1811 1108 521 
1325 04 .552 729 1950.

Związek gospouarczy funkeyonaryuszów pań
stwowych we Lwowie ma być w najbliższa m .cza
pie zorganizowany. Dla omówienia tej sprawy od
było -sio onegdaj 7. inieyatvwy konsuiuow urzędni
czych i politycznych zebranie w Kasynm miej- 
skiom przy bardzo licznym udziale czIoiików . — 
Obradom przewodniczy! radca p- 6 a m i n s k i. 
lładca f .  .Szydiowski jn-zedś^awil .statut Towarzy
stwa, wygotowany prz.cz. ściślejszy komitet. De
batowano nad rodz.ajeni mającego powstać Sto
warzyszenia zarobkowo^gospodai-ezego. nad tutn, 
ozy ma być, ono oparte na tiślawie praw nej •/. ro 
ku 18 7 3 /czy 1900 i t. d. Uchwalono w czasie po 
siedzenia szereg "'nioskow ’ . wybrano komisyę, 
która ma do niedzieli b. m. wygotować ostate 
czny statut i cały plan d/&lai:ia. AV skład tej ko

mLyi weszb: radca Ryoicki, radca Kamiński- rad
ca Szydłowski, .adca Iladoszewaki, radca Rawski 
i radca Gawuiski.

Z ani w. łivowsłŁ.ego. P. AYiueeau/ Oz., doi S=o - 
I a r-sk i Todęsm z Tarnapata uzyskał w uruwersyte-. 
ei ? Iw owakim ctouień doktora praw.

Dzitri włamywaczami we Lwowie Lwowskie 
sienniki zajmują ,~>ię oizszernie faktom że o ra z  

więcej chwyta 'się tanu dziieci przy -popetnianiu 
przoatępstw' 'krymiii.dnych. -Niedawno Kierownik 
laow skićii warsztatów kodejowyeli doniósł policyi, 
że do zamknie-tej piwnicy j«-go wa.roztalu dokonano 
parokrataie włamiuma, a ostatnio wyniesi-ano 
istiWHtąd 'wszystkie ślusar.,kie narzędzia 1’olicyi u- 
dalo isię wyśledzać, że sprawcami -tej kradzieży są 
ki!i;unastolotn:i chloąwy: Stefan Kiemfeki, Michał 
Belcaiski (kitkaikirot-nie kaiany za kradizież), AVoj- 
•oieeli Pępek (notioryc.zny zl«>dziej) i Józef Kubik. 
Do magazynu tfeetąli się przoz -cówór, zrobiony 
w dachu 'przez Pępka, .któiy nas-tępnif otwocyt 
elkno -magazynu r puśoit przez nie t-owarzyszy

Skradzie-iie narzędzia ślusarskie sprzedali rza Ć. 
K ślusarzowi Fia-ncńszko.n Kubikowi, który odpo
wie za <lo przed .sądem. Dharaktery st, cjzne w całej 
■tej isjir.ajai.o jest, że -dzieci -te —  -najmłodszy z nich 
W.ojoiech Pępek, a za-rar/a-.ai iuicyator całej wypra
wy, -liczy łat 11 — chi-abiły zupełuk jak doświad
czani włamywacz-e. Cliłuąrcóz ąK«bawk>n) złi 
wszelłwicj opieki, 'wałęsh. się na dworcu całe mwn> 
śtwo, a -uio rza im uje sio nimi triiat. 'zgoi-t.

Z  k r a ł u .
, r

Pożyczki wojenne w Galicy, do maja b. r. We
dług sprawozdania prezesa Koła polskiego, drc 
Bilińskiego, złożonego na posiedzeniu 1 maja 1910, 
praedaiawia się stan pożyczek wojennych po 
dzień 20 kwietnia 1916, .,ąk następuje

I' tuki wniosły podań 97 o udzielanie pożyczek, 
w sm.ii: 02.18ÓD00 K, Zakład wojenny kredyto
wy wyaał 51 promes na 45,838.000 IC, a- wypłacił 
24 pożyczek w sumie 13,809.000 K.

Wielka własność z dzieriawuaiini anioMu 1.4 
(Kidań o pożyczl;i w sumie 2a9,848.530 K- 7 ał łaó 
wojenny wydał promes 1065 na 112,700.780 K, a 
wypłacił 582 pożyczek na 47,14.. 350 K

YATościaiiie wnieśli 12.838 podań o pożyc-zni w 
sumie 30,011.103 IC, Zakład wojenny wydał 7192 
j.romes na 9,908.410 K, a wypłacił J90 pojjczeł 
w sumie 529.800 K *- -

Kupcy i aptękarze, z.łaśćiciele domów, przemy
słowcy, rzemi.-śmicy i ludzie z innych zawoaow. 
wui. śli 1754 podań o jiożjczki w sami. 51,3 J15
K, Zakład w-ojonny wy dał 4«n 335 pi0>nea na -ume
8.542.000 K, a wvpłacił 167 pożycz ek w sutaio
3.104.000 K . 7

Ogółem wpłynęło podań 16.111 o pozyczk, ,y 
-umie 393.379.038 K, w-.-damo promes 8043 uą 
176,999.990 K, a wypłacono 968 pozy arik w au- 
mic- 01,029,010. ' "' ” .

Tarnaw, 2 maja. (Tydzień Lzerwundgo Krzyża, 
Dary 'wielkanocne dla żołnier-zy. Odezwa su/osty. 
Procesy'. AA'śeieklizjna). .Tydzaeń Czerwonego Krzy 
ża imającK na względzie r zbiórkę pieniężną 'na 
Oz.cTw.ony Krzyz u cele .ąpioki nad sierotami cOZ 
poiaząl się dnia wczorajszego. Poprzedziły go kon 
fereneye u radcy' d «  o-ru Rainera, na których po. 
dziei-oino miasto ®a poszczególne sebcye i rozdzio 
lano je pomiędzy imlodz-iaż -szkolną. Dzień węz-e- 
rajszy jak -i sobatn-i są m-olne -od aiauki szkolnej 
Przy giów-nyc.li uiicac-h i  'centrach mchu uliczuegt 
były uw.stawtonp fet-oiłki, iprzy których uproszone 
panńe m asysteney-i panów -spnzedawałyy odzualń. 
Po ulica cii krążyły mr -towarzystwie -nauczycielct 
uczeirice szkół ludowych, (zbierając pieniądze do 
-puszek- -Uczniowie izaś -.-z.kół średnich i to klas 
'Wyższych loficliodzili kolejno doimy nuiesz.kanców 
-.starająf Się jc-l-iać członków dla inunaiiitarnoga
sto«'a'r7.ys'zciiia. ’

W.sk-utek odazwy starostwa, wzymająecj stiolo- 
ozonsl-wo .tarnowskie do składek na lary wieHiaiiO- 
eue illa ż-oi Jerzy w jfSlti, przynmsl wynik świettiy 
iłoniciważ' zeb-ano -wkoło 5 tysięcy i  oron. Nadio 
staumiem Ligi kobiet 'O-fiarowa.no na święcone-dli 
ta:-i»owskic(go pulk-u 57ygo kwotę 113 K, jako d o 
chód «  kci-neo.ćtu, -zaś 390 K wy-tano ,aa święcono 
w polu do Lublina, j.

Itadea dworu .R o i n e r -wydał odezwę do miesz- 
kańtów nrozc-go -miasta, iby z ąwiwo-du lo-oanicy -o;l- 
zyskn-niia Tarnów a- przez wojska aiistiya.ckic w dn-ni 
6 bm uę,zoili Śę -chwilę iiiumiina-cyą kartkową. Di- 
uoiszą Jiasn rć>w i/oż z lokoliey , że graby żołnierzy 
połcgly eh będą, -na. ton dzień aistrojoue, a na gó
rach będą palone ognie.
■ -AV na - z cm •mieście p-oja-wily .się dwa wypadki 

-wzśaif-jUflzuy' -i -to u ludzi.
Trzy wypadki ze znalezionymi pociskami notu

ją znowu pisma lwowski . / Paweł K 1 u c z, n i k, 
liczący 14 lat, z Hoszan, powiat Rudki, bawił sit; 
*v pierw sz.y ilzieu świąt znąiezipnyni w .polu na 
1'Ojcm. I',j'ł- 7.a., tego nabój wybuch!, raniąc go 
bardzo ciężko: stan jego jest bardzo groźny. —
AV niedzielę po południu 15-łd.ni Ł n c Iwan, -za 
mi-szkały i>rzy rodzicacli w Brodkacłt w powiecie 
lwowskim, znalazł na polu s\, oich rodz.icow bom
bę. Roniłie tę, nio.-ąc do domu, tak nieostrożni-, 
trzymał iv ręku, że ta wybuchła, raniąc go ciężko 
w obi, ręce. — AA Polance, powiatu lwowskiego, 
prz.f-d kilku dniami wyorał na polu Jan AA e- 
g 1 O v. s 1- i liczący 2.) lat, nabój który przyniósł 
do tfómu. AA scdiotę Aćęglowski postłinowil z lego 
nalioju -/.robić sobie piękną cygai-niczkę. — 
AA tym celu zaczął piłować go, podczas c-zego na
bój wybuchł, raniąc Węglowskiego w twarz i rę- 
(:e. Urocz ran, AYeglowski ma jeszcze urwane dw; 
jkiIłc u lewej ręki.

. AY.szy stkic ofiary wy[iadkow znalazły się w szpi
talach lwowskich. Przykład ich dowodzi, że ma 
można nigdy dość zalecać ostrożności z wszelkimi 
znalez.ionyini po/oskami i nabojami broni palnej, 
których się dużo jeszcze i u nas po poiach znaj
duje.
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Z Kr&estwa PorsKlego.
3 maja w W :ir»»wie. Jak diozuoszą z Wai^awy,' 

^ytiia. Połski cąyńi ograniu; jprzygotatnrun do uro
czystego obahtodu dnia 3 mija. Giownym tematom 
'•a^aćw t jdziemnków jert obchód luroazystości mi- 
■odowty. Dna 10 kwietnia pazysal© na ręce f-oaia 
jf e  ni p i-c  k l e  g o  pozwolenie władz niemLekieh 
na ułtw omŁaajŁ fccaniietu do przygotowania obcho
du. Od lego caana trwają pEzygot©..ania. zak;-e- 
śliuue aa wralką skalę. Komitet obchńdu 3 maja 
składa olię ‘ becimc ze 105<etóh, •przedstawiający ab 
88 oągamz. cyi Bpodecany* h.

Frcgraim obcłodu obejmuje punmędzy iiuna i', 
amątkouk wykiadór w  sźifcołaieh, oraz w e  regu ckci- 

.estfjtiów w  iróżąywh d&Lukacach iiiaeta W arszawy. 
Prąpcorwany jost • szereg tw^dawawciw popujlar- 
nywh, Ji tycaący.ob wy ̂ ûLkuw 1794 noku dla bez- 
,płatnego notzdawaiua. W  .teatrach mają być urzą
dzone .oecuhn-o prozedsba wierna, prz.yea.em ceny wstę
pu w iją  wymusić od 10 i© 40 groszy. Rroponow a- 
we jeet nadto urządzenie oJbiaymiego pc.aho.du. 
Gpróez tego są różne pnojeikty uświetnienia i uzu- 
gittłtómńu, ureozyBtośei; pouuęuzy innenn projekt 
■wr-unewaania aoblicy pamiątkowej l o  ruin kaplicy 
3 naja w ^gradai© ftoŁaaik.myin oraz rozpoczęcie 
zLa.orania runduczów na odiestauinwaLŻe i koiię bo- 
waeyę teij pamiątkowej kaplicy.

Duchowieństwo a obchód Trzeciego Maja w Lu
blinie, Jak doncsi „Ziemia LubeŁka", administra
tur dyecezyi lnuelsko-podlasKiej ks. Zenon 
K w i e k  rozesłał do duchowieństwa m. Lublina 
następujące wezwanie: „Wskutek prośby Komnctu 
Dbchoau rocznicy ogłoszenia Konstytncyi .3 Maja, 
■wzywam Przewielebne Duchowieństwo, aby z po
wodu tego wiekopomnego wypadku w dziejach 
narodu naszego odprawiło w swoich kościołach 
w przyszłą źrudę o godzinie 9 rano uroczystą Mszę 
św. - ■

W poprzedzającą niedzielę należy o tern nabo
żeństwie podać do wiadomości z ambony zebra
nemu na nabożeństwo ludowi.

W kościele katedralnym rzeczone nabożeństwo 
b^zie  odprawione tegoż dnia o godzinie 10 rano.

Pod .kurendą znajduje się jeszcze dopisana przez 
ks. Kwieka uwaga, że „toz samo m o ż e  być do- 
konanem w kościołach calcj dyecezyi lubelskiej".

Obca od uroczystości Kościuszkowskiej w .Ra
cławicach. Komitet obchodu komuniKiijo nam, że 
leprezentanturni K ola Polskiego i Naczelnego Ko
mitetu Narodowego na uroczystości Kościusz
kowskiej w Racławicach, która odbędzie się w 
dnru 8 b. m., .będą. ks. L u b o m i r s k i ,  hr. P o 
t o c k i  i poseł W i t o s .  . -*»

Minister Krobaiin w Radomiu. W  przejeżdzie na 
uroczystość otwarcia mostu na Wiśle, przejeżdżał 
przez Radom w sobotę wieczorem austryacki mi 
mister wojny, K r o  b a t i n ,  w towarzystwie grona 
wyższych oficerów. Na dworcu kolejowym witali 
j#iiiastra przedstawiciele miejscowych władz woj
skowych. a imieniem miasta piezydent T. P r z y  
ł  ę c k i, którego minister wypytywał o btan mia- 
,8ta. Po krótkim spoczynku, minister udał się w 
dalszą podróż.

ym iŚ  rJm-
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niiceum niemiecku: męskie otwarto za Kwietnia 
w Łodzi. Akt otwarcia od był się baidzo uroczy
ście w Oueoności przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych. ^

e sj Oe.yk.ah .wychodźcy w Rosyi na wychohż^wie 
przymusów cm'1.

Wywłaszczenie żywności w Bawary:. Bawarskie 
n inissterymn wojny -wydało rozporządzenie, ziwrar 
cające się przeciwko tym, którzy przechowują zna 
c-zniejsze zapasy artykułów spożywczych. Wskutek 
wielkiego tnaku ży wiiaści w ogólności, a gnoma 
dzenia znaczniejszych aapaeów przez zamożniej
szych, biedniejsza ludność —  tak (uzasadnia, mini- 
steryum swoje rozporządzenie — w nader irudnem 
znajduje się położeniu. Wobec lego mmk>terstwo 
wojny wzywa posiadając} oh znaczniejsze zapasy, 
aby je dobrawoink sprzedali organizacycm gmin 
nym, utworzonym celem zaopatrywania ludnoćci 
w żywność. W związku z powyższeui rozporządzę- 
odom jninis.eiryałnean pozostaje uchwala powzięta 
przez „Stały wydział dla .zaopatrywania w ży 
wność w Monachium". Bi-mi out deklcwnie 
• „Przed zaprowadzeniem karty na mięso z du. 
1 maja odbędzie się spis ludności i spis dokładny 
najważniejszych .artykułów -spożywczych w skła
dach i domach prywatnych. Od 1 maja zabraniu 
się przechowywania dla poszczególnej osoby w ro
dzinie więcej niż -razem 4 funty mięea, wyrobów 
mięsnych, k.n.serw mięsnych i słoniny, rasem 2 
funty smalcu i tłuszczów, pół funta bórbaty, iunt 
kakao, 2 funty Łany surowej lub palonej, 5 fuD 
tów cukru, 3 funty pieczywa, 10 świeżych jaj, 10U 
ki nserwowaaych jaj. Urzędnicy będą odbywali sta
łe częste rewizye. Należy im ułatwić przystęp do 
wszystkich składów i do Wielkich ubikacyj w 
domach prywatnych. Zastrzega się rozszerzenie po
wyższych przepisów no inne artykuły spożywcze. 
De J  maja ei, którzy posiadają znaczniejsze zapa
sy mua/ą je sprzedać po cenach codziennych. Za 
iiiestOLowanie .się do tego zarządzenia przewidzia
ną jest kara więzienia do pól roku Jub pieniężna 
do 1500 marek".

Z zatem powyższe rozporządzenie zapowiada 
wywłaszczenie, przechowanych artykułów spoży
wczych u tych, którzy nie oddali ich dobrowol
nie do 1 maja.

Straty floty angielskiej. Omawiając zatonięcie 
okrętu ^ u sse l"  ośw iaćłczają „Times", że cena, 
aką Anglia płacić musi w' zamian za ustawiczną 

kontrolę morza, jest nadzwyczajnie wysoka, Ka 
żda klasa okrętów vvojennych przeddreadnoughto- 
wycb straciła jeunę, lub kuka jednostek bo jo w j ch, 
wskutek czego wartość bojowa dotyczącej klasy 
znacznie się zmniejszyła. Dzisiaj flota angielska 
straciła procentowo więcej, niż jakakolwiek inna 
marynarka. Z 58 wieikkb okrętów bojowych An
glia straciła już 10.

Ceny maksymalne na środki żywności w Bel
gradzie. Z dniem 20 kwietnia ustanowiono w Bel
gradzie ceny maksymalne na Hajważnir.jszf śiodki 
żywności. Lena 1 kiiogTama mięsa wlotowego wy
nosi 3.60 K, cielęcego 4.50 K, wieprzowego ze sło
niną 5 K, bez słoniny 4 K, baranina 4 K, wieprzo
wina. wędzona 6 K, surowa słonina 8 K, wędzona 
8.50 K mąka pszenna od 1.10 K do 2 K, kartofle 
65 h fasola 1 20 K, masło deserowe 12 K. kuchen
ne 10 K, cukier 3 K, sól oO h, mleko 60 h, za litr, 
jedn) jajko 20 h.

Powstanie w Maroku, j^laegl Rundschau" dono
si z Genewy: Faryjki.óTemps" donosi, że poloże- 

jnie w Maroku barazo znacznie się pogorszyło. Na 
:zele powstańców suń R a j s u 1 i, kuny organizu

je  planową akcyę przeciw Francyi.
Tragedya małżeńska. Dzienniki wiedeńskie do

noszą  o wzruszającej tragedyi. kurej padły dwa 
■życia lu d zk ie . P rzesz ło  tio -le te i ro b o tn ik  R u d o lf  
U u o l l e r ,  -yudząc m e k i sw o je j ch ore j n ieu lecza l
nie 69-letniej żony, zastrzelił ją, poczem, nie mogąc 
przenieść rozstania się z nią. t\m sainymy rewol- 
ewmre odebrał sobie życie

k  lą s k a .
W znowienie budów y kościoła w Skrzeczoniu.

Z wybuchem wojny wszędzie niejedna rozpoczęta 
budowa doznała wstrzymania z braku rąk do pra
cy. Tak np. budowę kościoła w Skrzeczoniu kolo 
Bogumina, rozpoczętą przed wojną, wstrzymano. 
Dopiero w tycli dniach udało się jakoś zebrać tro
chę robotr.ikow i roepoczęte roboty budowlane 
prowadzi', dalej, jak nam donoszą, robotnicy po
krywają właśnie dach kościoła eternitem.

Śniegi w Beskidach. Ogromne masy śnieżne, któ
re w  niedzielę Palmową zasypały poważną połać 
Śląska Cieszyńskiego, bardzo szkodliwie dały się 
ve znaki także okolicom beskidzkim, łamiąc ty- 

<iace drzew i niszcząc, wogóle kulturę leśną. Lu
dność podgórska skarży się także na w ielkie szko- 
iyr, jakie śnieg wyrządził w sadach.

Elektryczny tramwaj w riogumirie. Bogumin 
Dosługiwał się dotąd lokaluą kolejką parową, któ
ra -  jak donosi ,dziennik Cieszyński" — za
mienioną zostanie w najbliższym czasie na iram- 
waj elekiry czDy.

£ U  £ « & * ■ .
b sięga wygnańców polskich. Do pism polskich 

w Petersburgu donoszą, że Władysław S ł o d k o 
w s k i  w Moskwie zamierza wydać „Księgę wy
gnańców poiskicn" podczas wojny 1914— 1916. — 
W tym celu rozpoczął już autor zbieranie po calem 
torytoryum Rosy i adresów oraz wiadomości sta
tystycznych. Dzieło ma podać szczegółową i au
tentycznie napisaną „hioturyę stosunków panują- 
tych wśród wychodr twa wojennego polskiego na 
ziemiach rosy jskich oraz wszelkich trudności, ja-

Rcpertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Środa, dniu, 3 maja: ^Warszawianka* i >Z do- 
biego serca*; występ dyrektora Solskiego.

Czwartek, dnia 4 maja: »Car Samozwaniec"
występ dyrektora Solskiego.

Repertoar miejskiego zeatru ludowego.
Środa 3 maja: „Tamten".
Czwartek 4 maja: „Dama dworu".

Tydzień Czerr onego Krzyża od dnia 30 kwietnia 
do dnia 7 .maja.

Przystępujcie do Czerwonego Krzyża na członków! 
Składajcie dary na Czerwony krzyż 
— lub na Opiekę nad młoazieżą! — 

Kupujcie oficyalne odznaki tygodnia Czerwonego 
— Krzyża! —

W m m  M yiutfi 3-sb  Mai?.
Każdy naród ma w dziejach swoich dnie 

chwały, —  dnie te jednak są zwykle zwycię
stwami ncężnemi, opromienioneaiń bohater
stwem, ale zarazem krwią otblanemi, przyno
szą cemi zwycięzcuon radość i tiyumf, a zwycię
żonym rozpacz i poniżt uie. W  dziejach polskich 
nie braknie zwycięstw ęrężnycli. Od bitwy pod 
Oydynem, za Mieczysława 1, aż do bohater
skich bojów  dzisiejszych Legionów naszych, 
błyszczy w tych dziejach długi i  gęsty szereg 
przewag orężnych, świadczących chlubnie o nie
zmienności męstwa polskiego. Lecz nie są to je 

dyne dnre poism cj chwały —  Polaka ma jeszcze 
inne, niecblane krwią, niewy wclczone orężem, 
nieoparte ma niczyjem poniżeniu, bezkrwawe 
zwycięstwa brattnetwa. sprawiedliwości i wol 
ności. Naomato jest ich w  dziejach naszych, 
przed innemi jednak świecą promienną chwałąi] 
zjazd horodclski z r. 1413, który po łoży ł pod  
stawy zjednoczenia Korony z  Litwą, dzień 1: 
sierpnia 15C9 nefcu, w  którym  dzięki trudom 
całego życLt i jfiarntóci Zygmunta Augnsta, 
dokonano ostatecznie tęga  zjednoczenia, -oraz 
Trzeci m aja ł  /h i ,  oztei. uchwalenia słynnej> 
korstyiueyi.

Przy k oń cu  » ł  <ntykułu ^Ustawy rząd ow ej«, 
jak  się właściwie nazywała ta konstytucya, 
znajduje się bardzo mądre i  przewidujące po 
stanowienie. Czytamy tam dosłownie:

. >Za.pobiegając, z  -jednej strony, gwaltoŁnym  
i częstym -odmianom konstyłucyi narodowej, z 
drugiej, «znając_potrzebę wydoskonalenia one.) 
po doświadczeniu jej skutków c o  d o  pom yśl
ności publicznej; porę i  czas rewizyi i popra
wy konstytucyi, c ) lat dwadzieścia pięć nazna
czamy. Olrcąc mieć takowy sejm kons.ytucyj- 
nyr, ekstiaoadynaryjnyn., podług osobnego o 
nim  prawa opL u *.

Postanowromem tom tw óicy  usiawy majo
ra ej iłaJi dow ód wieUuogu rozumu i pochwały 
godnej skromności. Uczynił;, c c  w trudnych c -  
kclicznościach ozasi sw ojego uczynić m cgli; 
ułożyli ustawę, dc ukoJiozności -tych zastopowa
ną, w iedząc jednak, że czasy się zmieniają, a 
w nich ludzie; uznali, iż  ustawa ta wierzy stą 
być nie może, że min i s ię  zmieniać i  ulepszać, 
by b y t  w  harmonii ze zmieniającym się ustawi
cznie duchem czasu.

W  myśl postanowienia aego, pierwszy' nad
zw yczajny sejm  konstytucyjny byłury się z e 
brał w  roku 18.'G, następne m łatact 1841, 
186G, 1801, a P°_ raz piąty w  roku bieżącym  
1916 W idzim y więc, że termin dwudziestopię- 
cioletni ulepszania konstytucyi był ns.tan.owio-' 
ny bardzo je że  widując©, gdyż obrady nad icm  
urepszenien. by łyby  Poprzedzały czasy przeło
mowe w  zapatrywaniach - społeczeństw euro
pejski cli. _ . - - • ■ - ■

Uwzględnienie ąmlńaiająeego • się' duJra 
czasu jest nnjdrmścią ustawy wojennej, w ielko
ścią zas je j i sprawiedliwością, obok mądrości: 
dążenie do rozszerzenia praw i wołnośei, przy
sługujących stanowo rycerskiemu, najpierw na 
mieszczan, następnie zaś aa ca ły  naród, na 
wszystkich Polski naie szkańców.

D ążm ui temu zawdzięcza Konstytucya 3-g(> 
maja, iż stała sie testamentem polityczny mi 
łtzeezypospolńej, drogowskazem i otruchą dla 
narodu muszego na męczeński okres' lego .dzie
jów . -- -

Sejn. czteroletiii, złozony wyłącznie z przed
stawicieli rycerskiego stanu, uchwalając bez', 
żadnego nacisku zewnątrz, z d  obi ej i nieprzy . 
muszonej w oli ustawę o tukiem ciążeniu, stwier 
dził, że ilekroć społeczność polska działa swo
bodnie i samoistnie, pozostaje wierną ideałom 
wolnośei- braterstwa i sprawiedliwości, idea-, 
lorn -tak pięknie uwidocznionym na czerwTonych 
polach trójdzielnego herbu Polski przez posta
cie białego orła, pogoni i archanioła, głoszące, 
żc zadaniem dziejewem polskiego narodu: • i

Jak orzeł, ku słońcu wzlatać,
Jak rycerz, wohiośoi bronić,
Jak amiiof, uanoeiy zbratać,
Skrity tlŁajau. -SŁCłz/ęś̂ bi-a. OEftcmuć.

Oslup.

rŁ  P a r y ^ i o .
(Zgrzyty konfereiicyjne. —  Clemenceau o przesile
niu . rekrutacyjncin w Anglii. — Posiłki rosyj 
skic. —  Paryż stęskniony do widoku Kosyan.

„Tcmps" przeciw organizacyi niemieckiej).

Druga u .v . międzyparlamentarna konferen
c ja  gospodarcza rozeszła się po uchwaleniu 
kilku .rezulucyj o wzajemnych ulgach w obro
cie handlowym Dwie niemile rzeczy przytra
fiły się tej konferencyi, zresztą bardzo obfitej 
w bankiety i przyjęcia towarzyskie. Na zapy
tanie soeyalisty Vedom e’a w  IzDie, czy  i o ile 
ta kontereneya ma oficyalne znaczenie, prezy
dent ministrów Briand odpowiedział, że nie, 
bo jest to sobie tylko zjazd pry watny parla
mentarzystów. jakich sporo było przed wojną. 
Uchwmły ich ani rządu ani parlamentu nie obo
wiązują (Dep. Groussier przerywm: A  więc to 
nie jest właściwie międzyparlamentarna konfe- 
reneya?) *Zastąpcy parlamentu —  mówił 
Briand -  zbierają się w  Paryżt - ale nie na za
proszenie rządu francuskiego. Ozy mają man
daty od  swoich parlamentów, nie wiem i nic 
mnie to nie obchodzi. Panowie ci nrzyjeżdzają 
do Paryża, czemu oczywiście jesteśmy radzi, i 
co może podnieść tylko sławę naszego miasta. 
Przyjmiemy ich, kierując się tradycyami fran
cuskiej gościnności*. 1 u

Nie wiadomo, na co była potrzebna ta inter- 
pclacya i ta odpowiedź na nią. w  każdym lazie ' 
podkreślająca okoliczności, o których mą w obec 
gości mówić nie powinno. Zupełny brak udzia
łu Jtosyi w kon fertncyi i tak odebrał jej pra
ktyczne znaczenie. B yć może, iż przewidywa- 
nem było, że niektórzy m ówcy na konferencyi 
za daleko się zapędzą w urządzaniu stojunkow

 -
handlowych na. przyszłość, i rząd chciał z góry 
zaznaczyć, że się do niczego nie zobowiązuje. 
Drugim niemiłym epizodem było tyystąpienie 
W łochów  w konferencyi przeciw Anglikom. —  
W łosi zarzucie Anglikom ogródkami, że ich 
wyzyskują ekonomicznie podczas w ojny; An- 
gl ey zaś odpowiedzieli zaleceniem., cierpliwo
ś c i  i ='

Że zamiast ilvtł jąelslucłi | arki iŁumlarzy*4ów 
pożą.dańszym byłby dla Francuzów diezniejszy 
napływ angielskich żołnierzy, to w ypływa z 
artykułów Clemenceau • w  iijLMomaae e »J 
:haine«. Pisząc o tajuem periedzonin angiel- 
Akkjgu parlamentu, oiłńtótCTn niedawno z p cw c - 
■du przesilania rekrutacyjncgc, zauważył Cle
menceau: ^Obawiam, się, że tajemnice p
A są jitha  ni^ są pieiwszorzctLnej jakości. K a- 
czełnik rządu angielskiego należy do licznej 
klasy niezńecy.dowanych mtążćrw stann. Chwy 
ci się on jakiegoś półśrodka, z góry skazanego 
na fiasko Bohaterską decyzyę zachowuje s o 
bie na potem, gdy  przyjdzie stosowna chwila! 
A ic m y tu we Francyi my ślimy, że chwila taka 
już przyszła, i to od dawna. »Żonaci m ężczy
źni* francuscy walczą już od 22 miesięcy z 
^żonatymi mężczyznami* Niemiec i m y nie py
taliśmy wcale naszych ooyw ateii, czy im bę
dzie dogodnie, gdy ich jmślemy w bój*. Arty- 
aaló ht p. Oleunenceau cenzura pilnuje gorliwie, 
ten głos jednał został przez nią przepuszczony, 
gdyż widocznie odpowiada! iatemey-em rządu. 
Przytyk by! tak « s n y , że a tameej stromy ka
nału odezw a! się »Manehester Guardian* z  za- 
pewniejńem, że Anglia spełnia dobrze swoje 
obowiązki sprzymierzeńcze.

Inaczej postąpiła, sobie ikosya, która u k  wy
siała delegatów  na koniereneye;, za to  posłała 
drogą na Marsylie na front sw oje wojska w  si
le mniej w ięcej jednej d yw iz ji. Joffre pow ita! 
ich serdecznie, podnosząc, ze -są m  w ojska i  ofi
cerow i wyborowi. Komplement ten jest inimu- 
wOli obosieczny, b o  jakże "można tak postpono
wać sw ego sprzymiieTzenca, imputując mu, że 
on doj/icro nrnsi przebierać w  miorołi wojaleach 
aby się nie zbkrtnowae we Fraacyi i zrobić to, 
co potrafi każdy niedoborow y FrancuzV Ale po
moc rosyjoka m e może -chybić sw ego psycholo
gicznego wrażenia. Od samego początku wojny 
była mowa o tern, że rosyjskie wojska mają 
przyjść a a front zach odn . Jeżcii l o  się w tych 
dniach rzeczywiście stało, to zadukumentowa 
no tym sposobem ‘ przed światem jednolitość 
kierownictwa wojny. W ewnęLzne m otyw y leżą 
jednak gdzieindziej. Francya żyje w obawie 
wyczorpan: a własnych sił i ratuje swoją otuchę 
widokiem w ojsk z ŚRosyi, k tórej zasoby luuzkie 
rzekomo są niewyczerpane. Przeciętny żołnierz 
francuski może m yśleć, że te wojska będą wciąż 
uapływałyc Nadto dla Francy: i Angli z jaw n o
ścią bodzie pożądanem m iec w  tym hufcu rosyj
skim niejako zastaw, za tyle brzęezącyen huf
ców , posyłanych do Petersburga. -  -

Charakterystyczna jest skarga, z jaką z ona- 
zyi przybycia Rosyan do Marsylii odezwał się 
:F igaro«. W ojska te mają odejść pod Yerdun 
i »Figaro*■ ubolewa, że Paryż ich nie zobaczy, 
w  biedny Paryż*, kióremu brak wszystkie
go -co b y  nm m ogło zgutować radość, dumę i 
przyjemność*. Gdy się rźuci okiem na ogłosze
nia przedstawień teatralnych i zabaw w tern 
samem piśmie,"trudno tym żalom uwierzyć. —  
W  36 teatrach i Rozmaitościach, .‘jakach i ha
lach nmzyczirycn, codziennie są, jakieś produk.- 
oye, w  jiiektóry dłi dw a-fazy  ma dzień, tli-ełda
fiuikcyoirije, w gazetach pełno anonsów o zby
tkach, o drogich miejscowościach kuracyjnych, 
anonse kinoteatrów niezliczone, doniesienia 
z kól towarzyskich opowiadają o przyjęciach, 
ucztach i balach —  czegóż więc zdaniem »Figa- 
ra« brak biednym Paryżanom? Brak im widoku 
ttosyąn. a Już gdy marynarze admirała Ronar- 
cha po swej epopei nad Izerą przejeżdżali przez 
Paryż —  utyskuje ^Figaro* —  rurryto ich przed 
nami, jakby byli grzechem. Przybyli w  nocy. 
odjechali w nocy. Trzeba było, że przypadkiem 
urządzono na ich cześć popołudniowe przedsta
wienie w  hali muzycznej, i dopiero w tedy uj
rzeliśmy czerwone wełniane guzik, na ich czap
kach. W oleliśm y byli widzieć ich maszerują
cych przez Paryż, krokiem żołnierskim, z muzy
ką na przedzie. Dlaczegóż pozbawia się nas 
tak, jakby za karę, metodycznie wszelkiego wi
doku bohateiskośei? Czyż obawa przed pióro
puszem na hełmie jest początkiem wszelkiej 
mądrości?... A le czy zobaczym y Kosyan9 Oto 
pytanie: Ależ tak, na Boga! Marsylia ich już 
widziała. Niech Paryż będzie przynajmniej tem 
dmgiem szczęśłiwem miastem Francyi*.

■Obok tych wybuchów sympatyi dla Kosyi wr 
dziennikach znaleźć można istną nagonkę na 
to, co może być choćby z wyglądu pochodze
nia niem ieckiego. I  tak niedawno debatowały 
pismk nad tern, czy socvalizm me jest wogóle 
A-ymyslem niemieckim, a więc niegodnym Fran- 
cyo. Obecnie solą w' oku zaczynają być pochwa 
ły niemieckiej zdolności organizacyjnej, jedy-' 
■iej zdolności, jaką się Niemcom w ogole przy
znaje. ^Temps* w artykule ^Prawdziwa Fran 
cya* pisze między innemi:

wSoeyalna organizacya! Reorganizacya Fran
cyi! Konieczność nowej Francyi!... Przestań
cież juz raz m yśleć, że iusza wielka i szlachetna 
ojczyzna potrzebuje nowej organizacyi, że trze
ba stworzyć nową Francyę i że potrzeija nam

=«5*r=

^naiudowej karności i kierownictwa*. 
my sie przed organiząeyami na sposób aie 
ckif^ Nie pozw alajm y nieprzydacieiowi na re
wanż, który polegałby na tem, żebyśmy sob;e; 
przyswajali jego teoiyc i m etody. Nie fatszuj- 
my ducha, serca i duszy prawdziwej Francyi!* 

Zapieranie s.ę na przy szłość ws„ ilkicj osmozy 
kaltunilnej jest clum kterystycz iym objawem 
.tej wojny tak po jednej, jak po drugiej stronie.

t f o z f r i a c l  j a z ^ y
m ir y  ui 1 maja 6. r.

Z K i a k o w a  odjeżdżają pociągi
6‘1D ranc (osob.) do TTiedma, DęłiŁna, n.iele, 

Radoaniat Wrociarwiaj C>‘35 rano (pocatowy) do1 
czcxarow^u i N. Iezyna^ 6 45 rano ^pospieszny) do 
Lwowa, Szcauema, Rozwadowa, Naaso-at aa, Sk.t- 
'rżyska, Lublina; 7‘05 rano iwnb.) do Oświęcimia: 
przez Skawonę; 8 ‘l c  rano (oeob.) do Kocmyrzowa; 
5'2G rano (c»ob.) do Lwowa, Skawiny, Suchy, Wit- 
liciz ri, Pt lóż, j  eta; 9 ‘3D rano (osoib.) do N. Sącza 
i Zakopanego, Oświędimia, Wadowic, Żywca, Zwar-’ 
donia; 10‘12 przed poludnieim (oanb.) do \viednia, 
i ,7roełamia, Opawy , Pragi; 11‘30 ipmed południem 
(pocztowy) do Koszowa, Wieliczki, Rozwadowa 
Naobnzecća, Lublina; 1 ‘15 po południu (osobowy) 
do Suchej, Bielaka, Wadowic, Wkliczki; 1‘40 p,o. 
■p dnulniu (osobowy) do Os więc "iia -pnzez Trajbimię: 
1‘52 po ,poluid>iiu .(osobowy) do Dęblina przez 
&ezako.vę; 2*92 po polndnia (pocztcwy) do Wied 
nia, Szczakowej, Berlina;

2‘45 po południu (pospieszny) do 'Wiednia, Szcza-' 
kowej, Berlina, Wiroclawia; 310 po południu (p,o-' 
spieszmy) do Lwowa, Suchej, Szezucina, Siróż 
Bkarzyska, Lublina, Jada, Rozwadowa; 525 pc 
południu (usiofoowy) diO Rzt-anowa, Suchoj, occzu-j 
■cina, Stróż, Rozwadowa, Nadbrzeeiu, Skarżyska, 
Lurridaia, Jasła; 620 wieczór, m (0jobocvy) de 
Wnednia, Bwłińa, Pragi; P‘40 •wdecz.o.rem (osobo
wy) do Kocmyrzowa; 6‘50 wieeiuorom (osobowy) 
do Tamowa, Wrieli&dd, Stróż; 8 ‘35 wieczorom 
(pocztowy) do Wiednia, Szczakowej, Dęblina. 
Berlina, Pragi; 10 wrócEorenn fosotarwy) do Lwowa. 
Sueliej, Stróż; 10‘45 w noty (pospieszmy) do Wied
nia, Wrocławia, Beriina; 11 w »roey (naoibowy) 
do Zagórza, Oświęcimia Bi^sfca, Wr*ftow*.,"Żyw
ca, Zakopanego

D o  K r a k o w a  przyjeżdżają pociągi:
7 ranc (osok.) z Kccinyiizoiwa; 7T5 (c.soo.) z 

N Sącza a Zakopanego; 7“35 ratD joisob.j z Tamo
wa, W ielkzki i Suchej; 7‘28 rano (©sob.) a Wiednia; 
845 rano (przysp.) t ISSeidala, Dęblina, Raoomia 
KieJie; 9‘45 uanc (©sob.) ze Lwowa, Lublina, Ska
rżyska, Rozwadowa, Szczucina, Wieliczki, Suchej; 
10 20 ram, (pocztowy) u Wiednia; 18 32 w południe 
fosot.) z Dęblina przez Szczakowę; 1‘30 w po- 
iłudnie (ploMstowy) ize Lwiowaj Stróży Wieliczki, 
Suchej; 2‘30 po południu (pospiesz.) ze Lwowa i 
Jasła, 2*59 (pospieszny) z Wiednia, Berlina, Kielc, 
Radomia i Dęblina;

3‘30 pu poi. (osob.) . z Zagórz? i Zakopanego, 
Wadowic i Oświęcimia, ‘4 po poł. (osoib.) >z Kocimy-i 
nzowa; 4'52 po poi. (osob.) il Brzeclawy (Lunden- 
burg); 8 wdoazoreni (©sob.) ze Łanowa, Jasła. LubLi-' 
na, Nadbnzezia, Rozwadowa, Sncaucina, Stróż, Wie-, 
liezki; 9‘14 wieetzurem (osob.) z Wiednia Kielc,■ 
Radomia, DęblLai; 10T0 wieczorem (pospieszały), 
ize Lwowa; 11 w nocy jnsoii.) ze Suchej, Źywea, 
WaStwuc, Oświęcimia; 1‘56 w iootcy (pocztowcy) z, 
Wiodnia, Dęblina.' 5 ‘25 rano (osob.) ze Lwowa,, 
Jasia. L u b lin a , 44a ilbi^-aus, H o n w a te w e , Stróży 5 5t '
rano (pospieszny) ' ł "Wiednia, Cieszyna, Dęblina. 
Radomia Kielc

T g i W t a t  I łtlttrnfitzfie 
ttMSBi&I C. K. l im  t e p .

1 dnia 3 maja 
; Ciągnienie loieryi klasowej.,

Wiedeń, W ygrana 30.000 K padła na nr. 
57.93G, 20.000 K  na nr. 55.729, p© 10  000 K 
na m a 76.043 i 101.874.

Dr Weisskircńnei honorowym obywatelem 
m. Wiednia.

W ieaeń. Na wezorajszem posiedzeniu Bady 
miasta postawił starszy kurator Steiner "wnio
sek o udzielenie burmistrzowi dr Wtasskirchne^ 
rowi za jego zasługi około miasta, zwłaszcziff 
podczas wojny, obywatelstwa honorowego, Po 
przemowach kilku opozycyjnych radnych prze
ciw wnioskowi, wniosek uchwalono 115 glosą-, 
mi przeciw 15,

Wybuch w fabryce chemikaliów.
Luiitiyn. Biuro Reutera donosi z Paryża: We 

fabryce chemikaliów, w  La Roehelle nastąpi^ 
wybuch, który spowodował pożar. Budynek, wą 
którym nastąpił wybuch, ulcgl zniszczeniu. — 1 
Z ood giuzów  w ydobyto - 20 zwłok Wiele o-i 
sób ©dniouło rany.

' O dpuw ieonalny rr tu rt  11

l a i t i u l  K a J t p i B s k L
R a t i i l  i i d a s .

W  S z w a j c a r y i .

(Dokończenie.)
Ślady pamiątek własnych tak skwapliwie, 

tak lekkom yślnie oddajemy zapomideniu. W ięc 
I nie dziw, że na ścieżkach genewskiego Ca- 
rouge obcym , obojętnym  przechodniom opo
wiada mogilny giaz Bosak-Hn ukego o polskich 
Ternio-pda>ch —  że na genewskim ratuszu sa- 
tnoma »kojnnata królow ej* wski-zesza wobec 
lierozunnejącej dalekiej jedynie obczyzny smę

tne wspomnienie więzionej tu naszej Maryi Le
szczyńskiej.

Z  dowodem  podobnej obojętności spotkałem 
ńę również w Genewie —  odnośnie do wspo
mnień po Słowackim. Zapewniano mnie, że tak 
drogie polskim wspomnień om dwa durny, gdzie 
twórca sDaliadyny* mieszkał w czasie pobytu 
swego w  nadlemanskiej stolicy, nietylko juz 
dawno zosuily zburzone, lecz nawet miejsce, w 
których .ataly, trudn-oby dziś odszukać.

Nie zrażony, postanowiłem spróbować szczę
ścia na własm^rękę.

W pierwszym liście Słowackiego z Gere- 
tty czyiam y;

»Dziś o godzinie piątej popołudniu przyje
chałem do Genewy, w niosłem się do hotelu 
ip o d  wielkim orłem*.

—  Ależ oberży tej już niema —  odpowie in
formator, u k tórego napróżno szukałem wska
zówek.

—  Nie przeczę. Budynek jednak wznosił się 
jeszcze do niedawna przy ulicy du Khone. Miej
sce jego  zajmuje dziś dom, opatrzony liczbą 48. 
(Przy tejcamej ulicy w  istniejącym do dziś do
mu pod liczbą 19 mieszkał w r. 1833 Mickie
wicz). , .

W  następnym już liście, opowiadającym  po
byt v' Genewie, donosi Słowacki, że przepro
wadził się do miejscowości Paąuis, leżącej po 
drugiej stronie jeziora, do pensyonatu pań
Pattay 7).

sDom, w którym mieszkam, stoi w ogi odźle, 
wysoki na trzy piętra, szary, z zi lenenn okien
nicami. W  ogrodzie najw/ięccj jodeł i sosen, o

U Nazwisko to historycy literatury Gak L ró
wnież Słowacki w listach; cytują błędnie: Fattey. 
Błędnie również twierdzi jeden z historyków, że 
brzmiało ono Patteg. Urzędowe akta genewskie 
notują stale: Pattay.

kilkadziesiąt kroków  jezioro genewskie. A dre
sujcie list tak: A  monsieur... chez M adame
Pattey (!), caanpagne de Monthoux aux Paąuis 
pres Gcneve, en Suisse. Słowa te są kuniecznie 
potrzebne, albowiem Paąuis nazywa się wioska, 
w  której mieszkam. Zamiast nazwiska damy i 
campagne można położyć Nr 10«.

Łącznie z tymi szczegółam i,_ zaznaczyć na
leży, że ówczesna w ioska iest dziisiejszem przed
mieściem Paąuis. W y ros ła  w  tem miejscu cała 
sieć nowych ulic, stanęły szeregi gmachów, zm 
knęły dworki i ogrody. Dworek »z zielonemi 0- 
kiennicaani pośród jodeł 1 sosen*, do którego 
blow acld wr późniejszych latach nieraz myślą 
powracał, stal niedaJekc ezmra, w  tej linii, 
gdzie ciągnie się idica de Monthoux, wbiegająca 
nowoczesnemji .ściananii 1 amuarfie jwł gwarne 
kosm opolitycznym tłumem "Juai du Montblanc, 
tak dalekie i obce tej sielskiej ciszy, która 0- 
wiewała Paąuis —  za czasów Słowackiego J).

Powracam do listów poety:
»0 d  dwóch miesięcy —  pisze z Veytaux —  

ni« w  mieście, ale na  wsi zimiesznaiem, nad ,je- 
ziorem Lemaai, w  najpięlŁłb^j^cm miejscu. —„

;J) Przy owtmi Qnai du Jlontołaiac, w domu ,,de la 
I'aix" zmarł Kraszewski.

W idać winnice, za winnicami jezioro, jak pól 
nieba, wyw róconego na ziemię, za jeziorem gó
ry Meilleries, sławno w  »IIeloizie« Russa - 
słowem trudny do opisania, widok. Ludzie, k tó
rzy Neapol i Uelespont widzieli, mówią, że ten 
im w y L twna. W ychodzę nad jezioro-, siadam na 
przylądku, wchodzącym  do wmdy, zamek Ghil- 
lon o dwieści" kroków widzę. Czytałem Byro
na1, patrząc z blizka na mury zamku i »W ię
zień Chillonu« piękniejszym mi się w ydaw al«j

A  ts dalszej części listu.
»A le okolice  zamku nie są moją ulubioną 

przechadzką. Co dnia, idąc do Muntreux, prze
chodzę około ślicznego kościółka, otoczonego 
kwiatami. Bluszcz w ije się po szarych, goty 
ckich ścianach, pełno róż i jaśminu w ukoi j, 
mur kościoła dziwnie porosty ’ błękitnymi 
dzwonkami, a z muru najpiękniejszy widok: 
oko biegnie po zaroślach i zielonej spadzislości 
na zwierciadło jeziora. Jak dobrze m odlić się 
w takim kościele, jak  dobrze ludziom, którzy 
modlą sję w  nim od kołyski do grobu*.

Zapewne —  pomyślisz, współczesny Polaku, 
stojąc na wytwór nem wybrzeżu w  Montveux — 
kościółek Słow ackiego już dawno rozsypał się 
w gruzy, a nawet m iejsce, na kt-órcm się wzno
sił, trudno by  dziś odszukać.

Otóż nic! Zechciej pośw ięcić poświęcić chwil 
kilka i  przejść się górną, kamienistą, przy-, 
ciężką nieco drogą w stronę wioski Glion. K o
ściółek stary tam stoi i mur go okam —  i ró-i 
że i jaśminy zakwitają —  a widok stamtad 
na ogromna, szafirową zatokę cudowny, ten sam1 
widok, którym  niegdyś zachwycały sie niegdyś 
oczy tw ojego poety V

. Jan P ię trzu cP i.

• J) Przywodząc na pamięć imię Słowackiego nad 
Lemanem, nie można pominąć milczeniem dwóch, 
mogił z dwóch gcnowskicii cmentarzy, na któ-. 
rycli wyryte imiona zespoliły się tak silnie ■ ze' 
wspomnieniem o poecie i z dziejami jego serca. 
Na cmentarzu Carougc imię Eglantyny Pattay ''za
mężnej Mayo1 de Lupę) mówi z kamiennego mrzy-, 
ża o cichem, siostrzauem sercu, które go z taką 
rezygnaeyą miłowało — na cmentarzu St. Geor-_ 
ges druga mogiła wspomina imię Ludwiki Rcitzen* 
heimowej, tej, dla której unuerający w Paryżu 
poeta napisał ostatni wiersz podyktowany miło-’ 
ścią: „Anioł płomienny, mój ‘iniuł lewy", a którą) 
jeszcze w chwili zgonu przezywał ku sobie: „K.giź 
moją doorą strażą przed aniołami"! ,  . ‘

■   ■ —

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska I 10.7 & Pzadcs drutami L\ K, Górski


